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Wydawnictwo

Budownictwo społeczne
Już w dum 14-go marca br. zwołana 

w Delegaturze Rządu specjalna konferencja 
społeczna zajęła się w ciągu wyczerpu jących 
obrad kwestią mieszkaniową. Rozpatrywa­
no ją w pierwszej linii z punktu widzenia 
wydajności pracy naszych robotników fizy­
cznych i umysłowych na terenie Gdańska 
i Gdyni. Nie potrzeba specjalnego uzasadnie­
nia, aby móc stwierdzić z całą pewnością, że 
pracownik, mieszkający zbyt daleko od miej­
sca prac\ przy złej komunikacji ponadto 
w warunkach urągających potrzebom cywi­
lizowanego człowieka w XX wieku, przyby­
wa do swego warsztatu w yczerpany nerwo­
wo i fizycznie. Kio czas swego odpoczynku 
i snu musi spędzić nie w mieszkaniu lecz ra­
czej w przeludnionej, zimnej, względnie za­
ciekającej budzie, ten nie może dać z siebie 
tego, co należy niego oczekiw ać, a co trze­
ba wymagać.

Ruch w naszych portach wzmaga, się 
z miesiąca na miesiąc. Uruchamia się coraz 
liczniejsze fabryki i warsztaty. Rąk robo- 

N ezYch brakuje, leżeli więc już teraz sytu­
ację obecną należy uznać za wręcz katastro­
falna. jak ją  nazwiemy za pól roku, czy 
za rok ?

Apele do urzędów kwaterunkowych 
i w szelkie pod ich adresem pogróżki czy na­
pomnienia nie wiele przynoszą i zapewne je ­
szcze mniej w przyszłości dadzą. N ie‘ należy 
zapominać, że każdy z tych urzędów na tere­
nie naszego wybrzeża poddany jest działa­
niu sprzecznych sił. Szara masa pracowników 
fizycznych i umysłowych domaga sie miesz­
kań. Jest to jednak w y raźna mniejszość w sto­
sunku do już zamieszkującej większości, bro­
niącej per fas et nefas nabytych, choć czę­
sto aż nadto wątpliwych praw. Nacisk ze 
strony poszukujących również nie jest jedna­
kowy. Ustosunkowani domagają się znacz­
nie energiczniej całych will, czy pięciopoko- 
jowych mieszkań, niż przeciętny pracownik 
pokoju z. kuchnią.

Teoretycznie w ydaje się, że problem za­
gęszczenia pomieszczeń przy pomocy parce­
lacji większych mieszkań między kilka ro­
dzin jest rzeczą najzupełniej prostą i łatwo 
przeprow adzalną. Uchwala się minimum 
przeciętnego wykorzystania mieszkania i do- 
kwaterpwńje się inną rodzinę. W praktyce 
sprawy te doprowadza ją praw ie z reguły do 
tegf> rodzaju walk i kłótni, że przeciążone 
już u rząd \ kwaterunkowe nie mogą sobie 
wprost pozwolić na luksus interwencji w te­
go rodzaju zatargach.t

Od t. zw. publiczne j gospodarki miesz­
kaniami, zarządzonej ostatnio wydanym de­
kretem, nie należy oczekiwać całkowitego 
rozwiązaniu sprawy', łam gdzie nie ma, 
praktycznie rzecz biorąc, żadnego wolnego 
mieszkania, parę tysięcy wniosków- na ich 
przydzielenie, staje się kamieniem u nogi dla 
wszelkiej inicjatywy odgórnej. Jest oczy­
wiste, że możnaby i należałoby zacząć od usu­
nięcia • z. wybrzeża wszystkich zawodowych 
szabrowników i wszystkich tych najczęściej 
pośredników czy niby kupców, którzy są naj­
zupełniej zbędni,na tym terenie. W prak­
tyce sprawy te wyglądają jednak w ten spo­
sób, że właśnie te osoby legitymują się naj­
lepszymi papierami i uprawnieniami. Przy 
prawdziwej inflacji różnych zrzeszeń, spół­
dzielni, central iip. urzędy' kwaterunkowe, 
pragnąc sprostać sw ym zadaniom, musiałyby 
nie tylko badać prawdziwość przedstawia­
nych im zaświadczeń, ale również brać mo­
cno pod lupę organa, wystawiające takie za­
świadczenia.' Nie wpadniemy w zbytni pe­
symizm, jeżeli wyrazimy nasze obaw y, że 
jest to niezupełnie możliwe.

Mówiąc o powyższym nie mamy bynaj­
mniej zamiaru krytykować działalności urzę­
dów kwaterunkowych, z których nikt nie jest 
zadowolony. Uważamy jedynie za konieczne 
rozproszenie zbędnych iluzji. Problemu mie­
szkaniowego nie rozwiąże dzielenie tego. co
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jest, < - ! i o é i > \ ()\lo najeiiergiezniej i najsprn- • 
wiedliwiej przeprowadzone, lecz wyłącznie 
budownictwo, czyli tworzenie nowych mie­
szkań.

Na terenie lak ( ¿duńska. jak (.'dyni, 
w mniejszym stopniu w Sopocie i Oliwie, 
znajdu je się jeszcze wiele potężnych bloków 
mieszkalnych, które stosunkowo małym sum­
ptem można doprowadzić do stanu używal­
ności. Knergia nasza zbiorowa skierowana 
w tym właściwym kierunku zdziała więcej 
niż podwójne je j zużycie w sporach mieszka­
niowych przed urzędami kwaterunkowymi, 
Istnieje bardzo wiele instytucji rządowych, 
samorządów veh zrzeszeń gospodarczych, fab­
ryk i11>., rozporządzających znacznymi śród 
kami’ finansowymi. . Potrzeba je tylko poru­
szyć ze stanu inercji. Należy im wytłuma­
czyć, że działając tak zwanymi środkami go 
spod a rezvm i, można zdziałać prawdziwe eu- • 
da. wydatkuiąc stosunkowi) niewiele. Muszą 
się one ponadto pośpieszyć, l e obiekty, kio* 
re nadają się dziś jeszcze do remontu, gdy 
•będą m usiały niezabezpieczone należycie 
przetrzymać jeszcze jedna zimę, nadawać się 
już ty lko będą na rozbiórkę.

Przede wszystkim zauważyć należy, że 
remont, o którym wyżej mów imy, powinien 
mieć na celu zwolnienie tych setek i nawet 
ty sięcy mieszkań, zajmowanych obecnie na 
binira. Dużo tańsza i łatwiejsza jest odbudo­
wa na cele biurowe niż na mieszkaniowe. Ma 
my tego rodzą i U stosunki dziś, że pracownicy • 
nie maja gdzie mieszkać, ale urzędy i insty­
tucje zajmują mieszkania, w których kuch­
nie, łazienki w stanie najzupełniej .zdatnym 
do użytku sa tvlko balastem. Odwrotnie 
rzecz biorąc, jeśli będziemy remontować bu­
dynek na celu mieszkaniowe, musimy poło­
żyć naefsk na odrestaurowanie kuchni i ła­
zienek. Dla biur będzie to najzupełniej zbęd­
nym i oszczędzi nam w sumie poważne sumy 
pieniężno,

Największą bolączką wybrzeża pod po­
wyższym kątem w idzenia jest fakt, że yv So­
pocie, który na podstawie rodzaju swego bu­
downictwa może jedynie służyć inko zapie­
cze mieszkaniowe dla (ułańska i (¡dy ni. roz­
biły swe namioty niesłychanie .liczne insty­
tucje, najczęściej takie, które z tytułu swej 
działalności a nawet używanego określenia 
^Gdańskie" w yłącznie natęża do ( ułańska 
i jedynie tam powinny się mieścić. Instytu­
cje te zajmują w wielu wypadkach nie tylko 
domy mieszkalne, ale i wille lub dawne ho­
tele i pensjonaty. Szkody-z tego tytułu tak 
dla samego Sopotu jak i dla całości wybrze­
ża są olbrzymie, C ierpi przy tym cała praca 
łych insty tucji i powstają dodatkowe koszta, 
które dawno pokryłyby remont setek bloków 
mieszkalnych w Gdańsku.

jeżeli jakaś instytucja gdańska będzie 
miała siedzibę w Gdańsku, a pracownicy jej
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będą mieszkali w yłącznie nawet w Sopocie, 
musimy się liczyć z jednorazowy m kosztem 
przejazdu tych pracowników do Gdańska 
i /, powrotem. Inaczej przedstawia się spra­
wa, jeżeli la instytucja mieści się w Sopocie. 
Pozornie pracow nicy mają w ygodę i pieszo 
osiągają swe miejsce pracy, Ponieważ tok ich 
urzędowania związany .jesi jednak z, Gdań­
skiem i z mieszczącymi się tam władzami, jak 
Województwo, czy Delegatura Rządu cho­
ciażby. ilość służbowych przejazdów do 
Gdańska w ymnaża się niesłychanie, jakie to 
powodu je koszta benzy ny , zużycie samocho­
dów służbowych i daremną stratę czasu naj­
bardziej drogieh sil. bo kierów nic/,ye h, trud­
no obliczyć. Można o tych kosztach ty lko po- 
yy iedzieć ogólnie, że są niewy mierne w pie­
niądzach, tak "wielkie bowiem yvy rządza ją 
szkody dla całości naszej gospodarki i dla 
sprawnego funkcjonowąnia tych instytucji, 
w których nigdy nikogo zasiać nie można, 
..poniew aż pojechał urzędowo do Gdańska...'

Według posiadanych przez mis wiado­
mości Za rząd Miejski m. Sopotu w trosce nie 
ivlko o dobro powierzonego mu miasta, lecz 
również w celu przyczynienia się do odbudo­
wy Gdańska, postanowi! na I października 
roku bież. wypowiedzieć• wszystkim instytu­
cjom, niezw iązany tu bezpośrednio z Sopotem, 
zajmowane przez nich pomieszczenia yv celu 
przekazania ich dla pracowników tak umy­
słowych juk i fizycznych. Zwolni się y\ ten 
sposób cohaj mniej DO 200 pomieszczeń, 
posiadających, łącznic do półtora tysiąca izb 
mieszkalnych, jeśli zarządzenie to zostanie 
w ykonane.

Nic ulega wątpliwości, że Zarząd m. So­
potu orzy przeprow adzaniu .je j akc ji napotka 
na olbrzy mi opór zainteresowanych i sam 
sobie rady nie da. Stoi jednak za nim wo­
jewództwo z całym sw y in autorytetem i zde­
cydowaną -wolą do przeprowadzenia' tego 
niezbędnego zarządzenia.

Pozornie wydaje się. że w celu rozwią­
zania problemu budownictwa społecznego na 
naszym terenie tit budownictyva dla szero­
kich mas pracoyvmezych, omówione wyżej za­
rządzenie będzie jedynie paliatywem. Nic po­
dobnego. Skomasowanie wszystkich instytu­
cji gdańskich na terenie Gdańska jest kro­
kiem wstępnym. Nie tylko zyvolni ono sze­
reg mieszkań w Sopocie, ie  urzędy, które 
przeniosą się do Gdańska będą musiały za­
cząć starania o pomieszczenie sw ych pracow­
ników również w Gdańsku, laki będą wy­
wierać wpływ wszy scy praeow nicy i tego bę­
dzie yyymagało dalsze usprawnienie ich pra­
cy'. Środki komuuikacy jne, jakimi rozporzą­
dzamy, na w obrzeżu, nie są jeszcze tak roz- 
budoyvane, aby można .było większości pra­
cowni ikćnv narzucać odległość miejsca o racy 
i miejsca zamieszkania powy żc j 10 kiloiue- 
I rćm .
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Nie tylko więc zgrupowanie wszystkich 
gdańskich instytucji w Gdańsku doprowadzi 
do rozwiązania problemu. Jednocześnie z r.im 
muszą iść wysiłki nad temontem wielkich 
bloków mieszkalnych. Wszystkie te urzędy, 
na czele oczywiście ze związanymi bezpośre­
dnio z. portami, nie mogą sobie w żadnym 
wypadku pozwolić nu zmarnowanie bieżące­
go sezonu budowlanego. I rzeba wziąć się do 
przygotowaniu mieszkań dla robotników i u­

rzędników. Bez tego dalsza rozbudowa i od­
budowa portów skazana będzie na niepowo­
dzenie. Praca będzie kulała, szczególnie w zi­
mie.. Na to sobie Polska pozwolić nie może, 
(a Polska, która jest zapatrzona w W ybrzt"' 
i oczeku je od niego słusznie wielkiego cudu 
pracy, poświęcenia i przede wszystkim oby­
watelskiego zrozumienia dla potrzeb 'całości, 
a warstw pracowniczych w szczególności.

Zdzisław Grabski
Pioiesor Ekonomii Społeczne.) Politechniki G dańskiej

Parę uwag na marginesie obserwacji 
rynku społecznego Wybrzeża

Obserwacja i analiza rynku społecznego 
Wybrzeża wy kazu je niezadow alninjąc-y je­
szcze stan. morales i intelektualny tego ryn­
ku. Nie istnieje też jeszcze w chw ili obec­
nej instytiicja-, któraby czuwała nad tym", 
aby nie powstały nowe załamania i urazy 
społeczne.

Przvtaezam\ szkicowy wynik rocznych 
obserwacji i krótki opi,s problemowy których 
rozwiązanie jest tak istotne dla życia pol­
skiego na Wybrzeżu.

\

1. Polska, jako państwo morskie, musi 
wytworzyć w swoim organizmie państwo­
wym pewne cechy, bezwzględnie konieczne 
dla prawidłowego funkcjonowania. Cechy te 
wytworzyć musi, zarówno w każdym z swych 
obywateli /  osobna, iak i w grupach społecz­
nych i w aparacie administracyjnym na każ­
dym szczeblu: wszędzie musi powstać pewna 
•wspólna myśl państwa morskiego, jednoli­
tość poglądów i wspólność dążeń. Wybrzeże 
musi stać się terenem, skąd ta wspólna myśl 
wy idzie, a o sile te i myśli zadecyduje żywot­
ność i dynamika ludności (ego terenu, jej 
stan moralny i intelektualny.

2. l udność Wybrzeża prowadzi na tutej­
szym -  obcym jej terenie szczególnie tru­
dna walkę o byt Jednostkow y, a jest to lud­
ność, która, niemal w całości ma za sobą okres 
wędrówek wojennych i przesiedleń. Stwier­
dza się u niej jako u całości łatwe do 
zrozumienia zresztą, pewne osłabienie zdol­
ności do współżycia społecznego. Zjawisko to 
obserwuje się także u młodzieży gimnazjal­
nej i akademickiej. Zjawisko to powoduje 
utrudnienie wszelkiej akcji oświatowej, us­
połeczniającej i politycznej. Dokładne zbada­
nie tego zjawisku, znalezienie przyczyn 
i środków przeciwdziałania jest zatem ko­
niecznością chwili.

\  Nu W ybrzeżu znajduje się w c hwili 
obecnej wielkie skupisko ludności, przyby 
lej z najrozmaitszych terytoriów, o różnych 
cechach psyc hofizycznych i poziomach kultu­
ralnych i cywilizacyjnych. Pozostała ludność

miejscowa, wobec głębokiego przesiąknięcia 
kulturą niemiecką, pogarsza wyżej podkreś­
lone stan rzecze. Ważnym zadaniem - jest 
więc- opracowanie podstaw do istotnej unifi­
kacji ludności .Wybrzeża, który to proces ze 
zrozumiałych względów musi dokonać się 
jak najszybciej.

4. Powiększenie W e brzeża o 400 kfn. dłu­
gości brzegu morza wraz z jego portami i bli­
skim zapleczem wymaga stworzenia typu 
pracownika [trze gotow anego cło pracy mor­
skiej i portowej. Istnieje żywotna potrzeba 
zbadania optymalnych, warunków psychofi­
zycznych takiego typu, drogą wypracowania, 
odpowiedniego systemu testów.

1. Kadrę inteligencji zawodowej, zwią­
zanej z pracami Wybrzeża, są ilościowo bar­
dzo skromne. Palącą w ięc potrzebą jest evy- 
prafowanie nowych programów w. poszcze­
gólnych istniejących już uczelniach, nauk 
związanych ściśle z potrzebami morza, bądź 
nawet- w razie, gdyby się tego okazała po­
trzeba, zaprojektowanie utworzenia nowych 
studiów , które, miałyby za zadanie w ykształ­
cenie z młodzieży Wybrzeża odpowiednich 
fachowców, dotychczas w Polsce jako nowo­
powstałym morskim państwie nieist­
niejących.

6. Pas w y brzeża morskiego, a w szczegól­
ności miasta portowe są w całym św ¡ecie, 
a w ięc i w Polsce, filtrem wszelkich cyw ili­
zacji zamorskich dla głębi kraju i cechą cha­
rakterystyczną wszelkich portów jest p rzy j­
mowanie wszystkich nowalii internacjonal­
nych. Jeśli więc należy ocenić dodatnio ist­
nienie kontaktów ludności Wy brzeża z przed­
stawicielami narodów obc ych, nie można ta­
kże pomniejszać, lub nie dostrzegać wcale 
niebezpieczeństw płynąych z tych kontak­
tów, szczególnie gdy natrafia ją one na społe­
czeństwo o zbyt słabym zasobie kultury na­
rodowej. Trzeba świadomie dążyć do tego, 
aby ten filtr pracował prawidłowo, trzeba 
tak ukształtować warunki kulturalne ludnoś­
ci, aby posiadła zat em no chłonność na w ar­
tości godne przy jęciu jak i odporność na
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jzkodliwe wpływy. -Tych właściwości lud­
ność Wybrzeża w chwili obecnej nie posia­
da i pracę nad wyrobieniem właściwej chłon­
ności i wewnętrznej odporności podjąć nale­
ży droga naukowej oceny sity i zasięgu fych 
wpływów oraz drogą pouczenia właściwych 
czynników o sposobie wspomagania lub prze­
ciwdziałania. Badając infiltrację wpływów 
obcych, trzeba dążyć świadomie do duchowe­
go i ideowego umacniania ludności w najgłę­
biej pojętym demokratyzmie polskim.

7. Ze strony Niemiec zarówno poprzez 
rozległa granicę jak i poprzez ludność iniej-

scową grozi stale silne niebezpieczeństwo in­
filtracji kultury niemieckiej. Przeciwdziała­
nie na wszelkich odcinkach życia społeczne­
go tej infiltracji drogą wykrywania i una­
oczniania ludności je j wpływów jest pilnym 
i ważnym zadaniem, uzupełnione skoordyno­
waniem konstruktywnych wysiłków, mają­
cych na celu zjednoczenie wszelkich elemen­
tów życia społecznego i danie całości zagad­
nień jednolitej nadbudowy kulturalnej pol­
skiej. Spełnienie tego zadania ma pierwszo­
rzędne znaczenie dla życia polskiego na W y­
brzeżu.
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Praca naszych portów
Ażeby zdać sobie na leżyta sprawę z osiacmięć na­

szego W ybrzeża, a ściślej m ów iąc pracy naszych portów , 
s ięgn ijm y m yślą wstecz do momentu, k ie d y  to W ybrze ­
że nasze prze jm ow ała Polska A dm in is trac ja  M orska, Por­
ty  nasze po zakończeniu działań w o jennych przedsta­
w ia ły  stan sprowadzający ich zdolność prze ładunkow ą 
nieom al do zera. W  Gdańsku i G dyn i zam inowane b y ły  
w szystkie  zatoki .baseny i kana ły , zniszczono nabrzeże 
i fa lochrony, w szystkie urządzenia przeładunkowe, ma­
gazyny, drog i kom unikacyjne, sieć wodociągową i  e lek ­
tryczną, zatopione lub w yw iez ione  b y ły  w szystkie  je ­
dnostki p ływ ające, a zapiecze portów  naszycu zuewa- 
stowane.

W  p ierw szych dniach na rekonstrukc ję  naszych p o r­
tów  m ie liśm y ty lk o  m ate ria ł w  postaci mózgów i rąk. 
Do p racy zabrano się z w y ją tko w ą  energią i  pośw ięce­
niem, zdając sobie sprawę z tego, że życie na W ybrzeżu 
nie może czekać, nie może być odkładane na później. 
W ybrzeże nasze, ja ko  okno na św iat, m usiało w  u> w. 
szym rzędzie przygotow ać się na podjęcie  zadań, które 
mu zgsiaja narzucone — .aby polska bandera ja k  n a j­
prędzej rozpoczęła pracę na bezkresnych wodach mórz 
i  oceanów, a za n ią  po lsk i tow a r zdobyw ał ry n k i zbytu.

I tak się stało. Już 18 lipca 1945 r. p ierwszy statek 
na ładow any po lsk im  węglem, opuszczał nasze p o rty  do­
kum entu jąc .światu, że Nowa Polska ży je  i pracuje w ew ­
nątrz K ra ju  i  nad morzem.

A  tempo naszej p racy wzrasta ło  i  wzrasta nadal, 
W  przeciągu k ró tk iego  czasu dokonano wiele. Na dzień 
31 marca br. ze 100%-wych zniszczeń zostało odbudo­
wanych ca łkow ic ie  lub zna jdow a ło się w odbudow ie 

G d a ń s k
uiządzeń prze ładunkow ych 40 sztuk ..37,4 %
m agazynów portow ych ' 54,(r tys. m-' 19 %
budynków  admin. portow ych 65 tys. m- 93,5 %

G d y n i i a
urządzeń prze ładunkow ych 33 sztuk — 40,7 %
m agazynów portow ych 109,41 tys. m- —  44 */(1
budynków  admin. portowych 49 tys. mL— 58,4 «/»

Poświęcono rów nież uwagę e lewatorom  i zbożowym  
urządzeniom prze ładunkow ym  oraz urządzeniom sk łado­
w ym  dla p a liw  p łynnych . N a jw ięce j jednak uw agi po­
święca się urządzeniom dźw igowym . Od ich bowiem  
użyteczności zależy w  pierw szym  rzędzie sprawność prze­
ładunkow a portów . Oprócz dokonyw anych ju ż  rem on­
tów  starych dźw igów, zam ówiono 45 nowych dźw igów, 
k tóre w  okresie 18 m iesięcy mają być zainstalowane 
w  portach. N iezależnie od tego rem ontu je  się w Gdańsk i 
18 dźw igów , w  G dyn i 12 dźw igów.

Eksploatacja naszych po rtów  D e lty  W is ty  t j. Gdańska 
i G dyn i ro zw ija  się bardzo pom yśln ie. W  roku  ub ie­
g łym  obrót tow a row y obu po rtów  w yn o s ił przeciętn ie 
165 tys. ton  miesięcznie, w  roku  bieżącym  osiąga w  s ty ­
czniu 317 tys. ton, 1 lu ty m  —  414 tys. ton, w  marcu 
534 tys. ton, a w k w ie tn iu  przekracza 650 tys. ton, tj. 

'.w  re la c ji rocznej 7.800 tys. ton w  eksporcie i im porcie. 
Rok 1938 b y ł d la  po rtów  D e lty  W is iy  — rok iem  m aksy­
malnego prze ładunku. W  Gdańsku przeładowano w  tym  
czasie 7,2 m ilj. ton tow arów , a w  G dyn i 9,2 m il j .  ton. 
razem 16,4 m ilj. ton. ja k  w idz im y przeładunek w k w ie ­

tn iu  osiągnął praw ie 50% maksym alnego stanu przed­
wojennego. W  stosunku zaś do , roku 1925 t j.  szóstego 
roku po zakończeniu pierwszej w o jn y , w y n ik  kw ie tn ia  
br. —- a  w ięc po n ieca łym  roku  pracy osiąga przeszło 
300% stanu ówczesnego.

Decydującą rolę w  obrocie tow arow ym  naszych po r­
tów  odgryw a zw iększający się stale w yw óz węgla, k o k ­
su i  bunkra , którego znaczny dowóz do po rtów  umoż­
liw io n y  jes t dz ięk i w yb itn e j popraw ie sprawności ruchu 
kole jowego.

W yw óz innych tow arów  ja k  cement, stal, soda, w y ­
roby metalowe, wyraża się stosunkowo niska. cWra.

W  ciągu roku  1945 w yw iez iono  ogółem  516,4 tys 
ton węgla, i pochodnych a w  ciągu p ierwszych czterech 
m iesięcy r. bieżącego 1.154.4 tys. ton. Do dnia 18-go m a­
ja  br, p o rty  Gdańsk i  G dynia za ładow a ły łącznie 2 m i­
liony  ton węgla. O tym  w ie lk im  sukcesie naszych po r­
tów , będącym w yn ik ie m  w y s iłk u  naszego robotn ika, in ­
żyniera i p racow n ika  um ysłowego, współpracu jących ze 
sobą ha rm on ijn ie  tu na W ybrzeżu Delegat Rządu dla 
Spraw W ybrzeża min. inż. K w ia tkow sk i złoży) na jw yż ­
szym czynn ikom  rządowym  specja lny meldunek.

Im port naszych po rtów  składa się zasadniczo z tran­
sportów tow arów  w ramach dostaw UNRRA - i ładun­
ków  przybyw a jących  w  w ykonan iu  umów c learingo­
wych. Jest on bardziej zróżnicowany a <nównietS7vm 
pozycjam i są ruda żelazna, fosfaty, samochody, wełna, 
bawełna, o le je , celuloza, p roduk ty  żywnościowe, jak 
również kon ie  i byd ło . W  ciągu 1945 roku  przyw iez io ­
no do Polski tow a rów  UNRRA, 199,1 tys. ton innych  to ­
w arów  177,6 tys. ton. W  ciągu pierwszych czterech 
m iesięcy 1946 r, tow arów  UNRRA przyw ieziono 528,4 
tys. ton i ca 16 tys. sztuk byd ła  i kon i, innych tow a­
rów  197,6 tys. ton.

Od marca br. w ramach dostaw UNRRA nadchodzą 
transporty  zboża. W  d a g u  marca i kw ie tn ia  przy ję to  
41,2 tys. ton pszenicy. D la prze ładunku zboża są obec­
nie do dyspozyc ji ca łkow ic ie  odrem ontowane, e lew ator 
w G dyn i o pojem ności 10 tys. ton i w Gdańsku rów ­
nież jeden e lew a tor te j samej pojemności.

Bardzo poważnie rów nież zwiększa się ilość i tonaż 
sta tków  p rzyb ija ją cych  do naszych portów . W  roku 1945 
weszło do naszych po rtów  ogółem 887 sta tków  o to ­
nażu 746 tys. NRT, wyszło  zaś 853 s ta tk i o tonażu 685 
weszło do po rtów  1109 statków o tonażu 1.459 
tys, NRT. W  ciągu p ierwszych czterech m iesięcy 1946 
roku  wyszło zaś 1105 sta tków  o tonażu 1.465 tys. NRT.

S tatk i' te reprezentow a ły następujące bandery: szwe­
dzką, fińską, amerykańską, angielską, norweską, duń­
ską, sow iecką, a liancką i  polską, grecką i panamską. 
Tabor p ływ a jący  w  portacri po lsk ich i utiziar bancie 
naszej pow iększa Się. W  roku 1945 udzia ł bandery p o l­
sk ie j w yn os it zaledw ie 4,1% - w  pierw szym  kw a rta le
br. udziaf. ten podskoczył do 2,6%, przy czym trzeba za­
znaczyć, że znaczna część jednostek hand low ych pols­
k ich  nie pracuje jeszcze w naszych portach.

W  ramach a k c ji re w in d yka c ji naszego taboru p ły- 
wajcego z iden ty fikow ano w  Niemczech 15 jednostek, 
z czego 6 h o lo w n ik ó w .w ró c iło  ju ż  do Polski, dwa da l­
sze zosta ły  nam przekazane, o siedem toczą się per-
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traktac je . O dnaleziono 47 ku tró w  rybackich , dwa s ta tk i 
da lekom orskie rybackie  odnaleziono we F ranc ji i  jeden 
w  Niemczech. W  m iesiącu k w ie tn iu  tabor ryback i po­
w iększy ł się o 27 ku trów , z k tó rych  15 uzyskano z Danii 
w  ramach pom ocy UNRRA ,11^ rew indykow ano z N ie ­
miec, I rew indy  Kowano z N o rw eg ii. P onadto 'tocz a sic 
pe rtraktac je  o dwa odnalezione s ta tk i handlow e tj. T o ­
ruń i Lewant oraz o tabor pochodzenia gdańskiego. Z ta ­
boru tego, wynoszącego przed w o jną 90 jednostek, 25 
odnaleziono i z iden tyfikow ano. Za granicą zam ówiono 18 
w iększych i m niejszych traw le rów  rybackich . Buduje się 
sporo m niejszych jednostek w  stoczniach po lskich, oraz 
prowadzi się wstępne, prace co do budow y pow ażn ie j­
szych jednostek hand low ych na stoczniach po lskich. Ta­
bor, k tó ry  mamy, otrzym ać w  w y n ik u  akc ji odszkodo­
wania, ocenia się w  p rzyb liżen iu  na 60 tys. ton.

Osiągnięcie w  k ró tk im  czasie tak znacznych w y n i­
ków by ło  m ożliw e dz ięk i w ys iłkom  odpow iedn ich zes­
po łów  p ion ie rsk ich  na W ybrzeżu i po oddaniu im  do 
dyspozycji przez Rząd w ystarcza jących środków  m ate­
ria lnych , k tó ry  od pierwszej c h w ili odzyskania n iepod­
ległości po d ją ł ak tyw n ą  p o lity k ę  w  zakresie morskim . 
Również nie bez w p ływ u  je s t faKt, że na jbardz ie j zw ią ­
zane z portam i okręgi górnicze Polski są stosunkowo 
m niej zniszczone i  odbudowa ich po tenc ja łu  gospodar­
czego w  nowych warunkach następuje bardzo szybko. 
W  konsekw encji tego rozw o ju  p o rty  zna lazły się pod 
s ilnym  naciskiem  swego zaplecza jego potrzeb i  pracy. 
P orty  Gdańsk i G dynia, p rzy  dzisie jszych swoich sła­
bych urządzeniach technicznych tego wzrastającego na­
cisku na dłuższą metę nie w ytrzym a ją . M usim y dążyć 
ażeby 'ca łe  nasze W ybrzeże od Szczecina do Elbląga 
w łączyć w  służbę gospodarstwa narodowego. Coraz do­
b itn ie j rysu je  się konieczność prze jm ow ania w  szyb­
szym tempie w  naszą adm in is trac ję  po rtu  szczecińskiego 
stosunkowo dobrze wyposażonego w  urządzenia prze ła­
dunkowe i dogodnie położonego do zaplecza.

A k c ja  w  tym  k ie run ku  ju ż  się rozpoczęła. Dnia 5-go 
marca br. zostało nam przekazane nabrzeże położone 
w  do lne j części O dry  od re jonu t. zw. zakładu „G ot- 
now " aż do terenu t. zw. Golęcin. Na p rze ję tym  na­
brzeżu należało przystąp ić natychm iast do prac porząd­
kow ych i odbudow y tych  ob iektów , k tó re  n iezw łocznie 
m og łyby być eksploatowane. W  pierw szym  rzędzie cho­
dziło o przygotow anie, terenu dla  ruchu pasażerskiego, 
Lj. p rzy jęc ie  reem igrantów  z zachodu i w yw óz ludności 
n iem ieckie j z Polski do Rzeszy oraz o adaptację terenu 
dla  prze ładunku węgla, cementu i  innych  tow arów  eks­
portow anych z Polski. W  p ro jekc ie  je s t skierow anie 
n iek tó rych  specja lnych ładunków  UNRRA, oraz zbadanie 
możności prze ładunku rud y  i zamagazynowanie pa liw a 
płynnego.

W  ciągu k w ie tn ia  p rzyb y ło  z Lubeki do Szczecina 
ogółem 15 sta tków  a lianck ich  o tonażu b ru tto  70,4 tys. 
ton, k tó re  p rzew ioz ły  przeszło 16 tys. repa trian tów  Po­
laków  i w y w io z ły  przeszło 19 tys.. N iem ców.

W  dn iu  5 kw ie tn ia  nastąp iło  dalsze przejęcie przez 
polską adm in is trac ję  terenów  3-ch dużych kom pleksów 
zb io rn ików  na pa liw o  p łynne  w  'g łów ne j części portu, 
oraz 19 k w ie tn ia  —  terenów K ępy P arn ick ie j z dużym 
zakładem  przem ysłow ym  —  re k ty fik a c ją  spirytusu.

Rozm owy na tem at prze jm ow ania dalszych ob iek­
tów  toczą się nadal.

Jak najszybsze w ciągnięcie po rtu  szczecińskiego 
w o rb itę  naszych w y s iłk ó w  gospodarczych, pocisga za 
sobą rów nież duże m ożliwości w  a k ty w iz a c ji tranzytu , 
k tó ry  po zaw arciu  trak ta tów  z W ęgram i i Czechosłowa­
c ją  w yda tn ie  pow iększy zobow iązania naszych portów .

Praca po rtó w  naszych odbyw a się w  w arunkach ba r­
dzo ciężkich, jednak harm on ijna  współpraca w szystkich 
czynn ików  nastaw ionych tu  na W ybrzeżu na rea lizację  
celów wyższych pozw o liła  na przezwycężenie trudnośc i 
i osiągnięcie n ieprzecię tnych w yn ików .

M gr. A n to n i Skotn ick i.

Związek Gospodarczy Miast Morskich
Dnia 28-go marca w siedzib ie D e legatury Rządu dla 

Spraw W ybrzeża pod przew odnictw em  M in is tra  inż. E. 
K w ia tkow skiego na posiedzeniu organizacyjnym - podp i­
sano akt e re kcy jn y  oraz w ybrano K om ite t O rgan izacyj- 

, ny Zw iązku Gospodarczego M iast M orsk ich  w  którego 
skład w eszli —- Prezydent m. Gdańska jako  P rzew odni­
czący, Prezydent m. Szczecina i  G dyn i ja ko  V ice-Prze- 
wodniczący, Prezydent Sopot i  Elbląga, Przewodniczący 
K om is ji M o rsk ie j KRN, Delegat Rządu dla Spraw W y- • 
brzeża, D y re k to r Departam entu M orskiego, M in is te r Że­
g lug i i Handlu Zagranicznego -  ja ko  członkow ie.

Zw iązek Gospodarczy M iast M orsk ich  posiada już 
osiemnastu cz łonków  —  Dąb Stary, D.erłów, E lbląg, From ­
bork, Gdańsk, G dynia, Kamień', Kołobrzeg, Łeba, Police, 
Puck, Sopot, Św inoujście, Szczecin, T o lkm icko . W arpno 
Nowe, W ołyń . W iększość zainteresowanych M ie jsk ich  
Rad N arodow ych jednogłośn ie uznała konieczność is t­
nienia Zw iązku i zadeklarow ała swą współpracę. Oma­
w ia jąc cele i  zadania Z.G .M.M. na jednym  z posiedzeń 
K om ite tu  O rgan izacyjnego M in is te r inż. E. K w ia tkow sk i 
podkreś lił, iż  trzy  e lem enty zadecydują czym  będzie 
w przyszłości Z.G .M.M. Sa n im i — podstawa prawna 
i  s truk tu ra  organ izacyjna Zw iązku, dobór odpow iedn ich 
ludz i oraz środk i m ateria lne. Również ważnym  m omen­
tem w  życiu  Zw iązku będzie odpow iedn ie zrozum ienie 
przez poszczególne m iasta ro li ja ką  Z.G.M.M. ma ode-

Inż. S. Szymborski

Ujście
Żądza zniszczenia, k tó ra  opanowała okupanta w ob­

liczu k lęsk i, do tknęła boleśnie ujście W is ły . Bogate 
m iasto Gdańsk pogrzebało w  gruzach i zgliszczach lic z ­
ne, drobne, średnie i duże w arszta ty przem ysłu pomoc­
niczego, k tó ry  zapewniał rozw ój po rtu  i obsługę stat­
ków  m orskich, składy, magazyny, b iu ra  handlowe i do­
statnio urządzone m ieszkania pryw atne  gdańszczan.

'M ia s to  Gdańsk pracow ało ściśle z portem, każda 
ulica i każdy nieomal dom związane b y ty  n ićm i ży-

grać w  przeobrażeniu się po lsk ie j psych ik i m orsk ie j. 
N a jp iln ie jsze  i  na jb liższe zadana Zw iązku to prze jęcie 
przez m iasta m iejscowego przem ysłu, uruchom ien ie spe­
cja lnego przem ysłu dla danego m iasta, zorganizowanie 
żeglugi przybrzeżnej i zorganizowanie ko m u n ikac ji sa­
mochodowej.

Prezes Poselskiej K om is ji M orsk ie j KRN poseł inż. 
A d o lf R iedel przem awiając na zebraniu K om ite tu  O rga­
nizacyjnego Z. G. M. M . z dn ia  22-go m aja pow iedzia ł: 
.... szlachetna m yśl pow o łan ia  do życia Zw iązku Gospo­
darczego M iast M orsk ich  na leżycie uchw ycona i dobrze 
prowadzona ,może zrodzić w ie lk i czyn. W ierzę z całą 
mocą, że to uczyni.;.” .

W spółpracę ze Zw iązkiem  zadeklarow ało w ie lu  uczo­
nych po lsk ich  m iędzy in nym i —  prof. K. Tym ien ieck i, 
dziekan W yd z ia łu  Hum anistycznego U. P., prof. W ł. Ke- 
walenko, re k to r W S H M  w  G dyn i, d r A lfre d  W ie lo p o lsk i 
z In s ty tu tu  B ałtyckiego, prof. Zdzis ław  G rabski i inn i.

B iura K om ite tu  O rgan izacyjnego zosta ły  ju ż  ca łko ­
w ic ie  zm ontowane i  zna jdu ją  się w  Gdańsku p rzy ul. 
O kopow e j w  gmachu W ojew ództw a. W  c h w ili obecnej 
K om ite t O rgan izacy jny p rzyg o tow u je  m ate ria ł do W a l­
nego Z jazdu ZG M M , k tó ry  się odbędz ie . w  dniach od 
12— 14 lipca  br. W  Zjeździe, k tó ry  posiadać będzie ba r­
dzo uroczysty i m an ifes tacy jny charakter, spodziewany 
jest. udz ia ł na jwyższych do s to jn ików  państwowych.

Wisły
w otnych in teresów z ruchem statków  w  porcie, z tech­
n iką  prze ładunku, z towarem , k tó ry  m ia ł się znaleźć 
w lukach okrę tu , lub zza morza p rzyw iez iony  m ia ł być 
rękam i gdańszczan . przerob iony, lub przeniesiony 
w prost do odbiorcy.

M im o trudne j po lityczne j sy tuac ji, spowodowanej 
bezsensowną w a lką  konku rency jną  z G dyn ią  i  n ieu fnym  
traktow aniem  swego gospodarczego zaplecza *— miasto 
Gdańsk ży ło  przecież w dobrobycie , jak iego  zazdro­



6 BIULETYN INFORMACYJNY WYBRZEŻA Nr 4

śc iły  mu w szystkie  inne m iasta portow e B ałtyku. A  prze­
cież m ia ło  ono swoje kryzysy. W ykonyw a ło  kosztowne 
m anew ry dum pingowe, wreszcie przeżywało wyraźne 
cofanie się obrotów  prze ładunkow ych w stosunku do 
Gdyni.

Tajem nicze źródła energ ii, pozw ała jce j spokojn ie 
przetw rać k ry tyczne  m om enty miasta, tk w iły  w nie­
w ie lk im , ale n iezm iern ie  charakterystycznym  terenie, 
w  m agicznej do lin ie  D e lty  W iś lane j o dźw ięcznej na­
zw ie Ż u ł a w y .  Teren ten by! dla Gdańska na tu ra l­
nym  żyw ic ie lem  w yso k ie j k lasy, dostarcza! cennej 
g lin k i do w yrobu  a rtystyczne j ceram ik i i m a jo lik i, 
s tw orzy ł ogrodn ictw o na w ysok im  poziomie. Żuławom 
w arto  poświęcić chw ilę  uwagi.

Rok 1300.

Leży przed nami mapa „W eichse lde lta  um das Jabt 
1300", opracowana przez H. Bertrama. Dokum ent h is to ­
rycznej wagi, gdyż odsłania nam dawną nazwę miasta 
G d a n s k ,  podając, że dziś nazywa się ono D a n z i g .  
Rzeka ma nazwę W  y s 1 a. Szereg m ie jscow ości ma 
brzm ienie s łow iańskie, podane lo ja ln ie  przez autora.

Mapa ta, obok wartości etym olog iczne j, posiada ró ­
w n ie  cenne m ateria ły  dla cz łow ieka interesującego się 
h is to rią  W is ty , w  je j mato znanym dotychczas, n iedo­
stępnym odcinku u jścia  w morze.

W is ła  i  Nogat odprow adzały m niej w ięce j równe 
ilośc i w ody do morza'. Nogat nie czyn ił tego bezpośre­
dnio, lecz licznym i odnogami zasila ł jez io ro  Drużno, 
oznaczone na mapie nazwą D r u s i n ,  n iem ieckie  
D t a u s e n ,  k tóre zajm owało co na jm n ie j 20-krotną 
pow ierzchnię dzisiejszego jeziora , oraz Zalew  Świeży, 
k tó ry  także w yg ląda ł wówczas inaczej. Otóż w ody Za­
lew u za jm ow a ły  obszar znacznie na zachód w ysun ię ty , 
zbliżając się nieomal bezpośrednio do kory ta  W is ły , 
na wysokości dzis ie jszych Łożysk, niem. Einlage. D ru ­
gim  szczegółem niezm iernie in teresu jącym , z uw ag i na 
dzisiejszą sytuację miasta Elbląga, jest w yraźny do­
wód is tn ien ia  przed w iekam i s z t u c z n e g o  p r z e ­
k o p u  M ie rze i W iś lane j na wysokości dzis ie jszej w io ­
ski Vogelsang, dającego ' w y jśc ie  w  morze z Zalewu 
Świeżego, czy li połączenie Elbląga z morzem, z pom i­
nięciem  P iław y!

W is ła , po oddaniu części wód N ogatow i, bieg ła 
dzisiejszym  korytem  na północ, wśród wysp, odsypisk
1 zako li, zbliżając się do morza na odległość oko ło
2 km, po czym, napo tyka jąc przed samym morzem 
wzniesien ie terenu, ciągnące się od Gdańska po P iła ­
wę —  rozdzie la ła się na dwa ramiona, prostopadłe do 
dotychczasowego k ie run ku  i jednym  w prost na wschód 
p łynę ła  do pob lisk iego  Zalew u Świeżego, drugim  
w  p rzeciw nym  k ie runku , na zachód, rów no leg le  do 
brzegu m orskiego. W  n ie w ie lk ie j od morza odległości 
p łynę ła  ona ku G dańskow i k ie ru jąc  się stąd na p ó ł­
noc, ku dzisiejszem u w y jśc iu  w morze.

• Duży obszar na po tud"iow y-w schód od miasta, na 
przestrzeni od Gdańska aż po W is łę , zajm uje woda.

Z w iększych m iast znajdują, się na mapie: Gdańsk, 
Tczew (Dersowe), M a lbo rk  i Elbląg.

W ody mają typo w y  cha rakter n ieuregu lowanych, 
kapryśnych, u trudn ia jących  cz łow iekow i życie.

Sztuczne osuszenie do liny

H is to ria  w a lk i cz łow ieka o u jarzm ien ie  D e lty  W i­
ślanej i  uporządkowanie stosunków w odnych sięga bar­
dzo dawnych czasów. Na wspom nianej mapie, przed­
staw ia jące j u jście  W is ły  w  r. 1300 są ślady tamy, lub 
grob li, d ług ie j na 15 km  i biegnącej przez obszar za­
la ny  w  pobliżu Gdańska. Żmudnym w ys iłk ie m  całego 
szeregu pokpłeń dokonano dzieła osuszenia D e lty  W i­
ślanej. M am y w tym  w ypadku do czynien ia z osusze­
niem  d e p r e s j  i, t j. terenu, k tó ry  jes t po łożony n iże j 
niż poziom morza i to od k ilk u  centym etrów  do 2 me­
trów  różn icy poziomów. Ca ły zalany teren pocięto s ie­
cią g rob li i row ów, a wódę przepom powano do w y ż ­
szego zw ierc iad ła  W is ły  i Nogatu, uzysku jąc tereny 
pod uprawę i osadnictwo. Tereny te s ta ły  się w kró tce  
bardzo żyzne, gdyż stosunki wodne w  glebie m ogły 
być dow o ln ie  regulowane przez zmianę in tensyw ność 
pompowania. Są to sławne Ż u ł a w y .  Tereny Żuław

depresyjne, i w ięc znajdujące się poniżej poziomu mo­
rza za jm ują obszar:

na zachód od W is ły  9 500 ha
m iędzy W is łą  i Nogatem 10 500 ha
tja  wschód od Nogatu 26 500 ha 

Tw orzą one wraz z p rzy leg łym i obszarami D e lty  W i­
ślanej ko le jno : Ż u ł a w y  G d a ń s k i e  o łącznej po­
w ierzchn i 35 000 ha, Ż u ł a w y  W i e l k i e  w  w id łach 
W is ły  i Nogatu o pow. 70 000 ha, wreszcie Ż u ł a w y  
E l b l ą s k i e  na wschód od Nogatu, n iew ie le  mniejsze 
od W ie lk ich , bo zajm ujące oko ło 67 000 ha.

Równolegle z pracą osuszenia1 Żuław  uregulowano 
kory to  W is ły , poodcinano szereg zbytecznych odgałę­
zień, przede w szystk im  wschodnią odnogę W is ły , k tó ­
ra zasilała Zalew  Świeży, wobec czego W is ła  odpro­
wadzała całą swoją wodę na Gdańsk i  do u jścia  przez 
dzisiejszy N ow y Port i W esterp la tte . Gdańsk leżał więc 
nad płynącą w a rtk im  prądem rzeką. A le nagle prąd 
po zim ie 1840 r., k ie dy  na wysokości dzis ie jszych Gó­
rek Zachodnich (W estl. Neufahr) z rob ił się potężny 
zator lodow y i W is ła  w yrw a ła  sobie nowe u jście w  m o­
rze, poniże j m ie jscow ości Bąsak, między Górkam i 
W schodnim i i Zachodnim i.

Zarząd W is ły , nauczony p rzykrym  doświadczeniem, 
postanow ił uchron ić się na przyszłość od podobnych 
niespodzianek i w  k ilk a  la t po ka tastro fie , p rzys tąp ił do 
stworzenia sztucznego kory ta , odprowadzającego W is łę  
w  bezpiecznym m ie jscu w  morze. W  tym  celu p rzed łu­
żono le k k im  lu k ie m  ko ry to  W is ły  od Łożysk (Einlage), 
na północ, zam ykając dotychczasowe ko ry to  W is ły  
w  tym  m ie jscu śluzą komorową. Od te j c h w ili W is ła  
od Łożysk-, aż po u jście w  Gdańsku nosi nazwę „ W i­
sty M a rtw e j" , lub słusznie j „L e n iw k i" .

Insta lacja  s iły  dla odwodnien ia Żuław

Żuław y Gdańskie otrzym ały 41 pomp na ogólną 
moc zainstalowaną 1 315 KM , W ie lk ie  42 pompy, na
ogólną moc 1820 KM, wreszcie 1 E lb ląskie 61 pomp ...
1 520 KM . Pompy te idą przeważnie energ ią e lek trycz ­
ną, k tó rą  czerpią z e lek trow n i okręgu pom orskiego 
i mazurskiego.

Rok 1045.
*

Część a rm ii n iem ieck ie j, złożona przeważnie z od­
dzia łów  SS, zbiegów i jeńców  A rm ii Czerwonej oraz 
U kra ińców  (tzw. w łasow cy), odcięta została na Żuła­
wach Gdańskich i W ie jk ic h  od m ożliw ości odwrotu. 
N ie mogąc liczyć na żadną łaskę u,'zwycięzców , grupa 
ta postanow iła n ie  poddawać się, lecz trw ać do końca 
w o jny, w  bezpiecznym schronieniu. W  tym  celu pon i­
szczono znaczną ilość pomp, zalewając w okó ł w ie l­
k ie  obszary, pozrywano przewody, zasila jące w prąd, 
usunięto nawet słupy, dźw iga jące sieć e lektryczną 
w pow ietrzu.

Skutek' jest tak i, że dzisiejsze Żu ław y w ró c iły  do 
stanu z roku 1300!

Prace nad odnow ieniem  pomp- i doprowadzeniem 
prądu, zosta ły podjęte i postępują naprzód. Program 
prac przew idu je , że dp końća 1946 r. w szystkie  pompy 
będą m ogły rozpocząć na nowo pracę, a w tedy po 
trzech miesiącach Żuławy mogą być znowu osuszone.

Inż. S. Szym borski
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Zjazd Miast Morskich
Pczygotowawcza praca organizacyjna w 

ramach Związku Gospodarczego Miast Mor­
skich dobiega szczęśliwie do końca. Za mie­
sicie w dniach 12 — 14 lipca w Gdańsku zja­
dą się wszyscy przedstawiciele naszych 
miast nadbałtyckich, aby usankcjonować już 
dokonane, wytknąć drogi na przyszłość i po­
łożyć fundamenty pod wspólną politykę, któ­
ra siłą rzeczy będzie jedną z najważniej­
szych składowych naszej polityki morskiej.

Jest klasycznym wywalaniem otwartych 
drzwi, jeżeli się stwierdzi, że Wybrzeże ży­
je swym odrębnym życiem i że musi mieć 
prawo kształtowania tego życia według swej 
najlepszej wiary i woli, lecz zawsze w zgo­
dzie i w interesie całości Rzeczypospolitej.

Sprawy miast morskich zahaczają o kil­
kanaście resortów ministerialnych. Z tego to 
powodu Zjazd Gdański, będzie silą rzeczy 
organizatorzy mają niepłonną nadzieję — 
zjazdem najwyższych dostojników7 państwo­
wych, którym leży na sercu rozwój Wybrze­
ża, dalsza jego odbudowa i rozbudowa.

Praca Zjazdu będzie się odbywała z uwagi 
na masę materiału dyskusyjnego nie tylko 
na plenum, lecz również w licznych komis­
jach. Już dziś możemy podać tytuły trzech 
zasadniczych referatów, które będą wygło­
szone na plenum i wytyczą kierunek Zjaz­
dowi. Redą to następujące referaty:

1) „Cele i zadania Związku Gospodarcze­
go Miast Morskich" Prezydent m. Szcze­
cina Zaremba.

2) „Miasta Morskie Rzeczypospolitej Pol­
skiej od zakończenia działań wojennych po 
dzień dzisiejszy" Wiceprezydent m. Gdy­
ni — Modliński.

M „Struktura gospodarcza Miast Mor­
skich w dobie dzis ie jsze j i perspektyw y na 
przyszłość w te j dz iedz in ie " — M in is te r inż. 
Kugeniusz Kwiatkowski, Delegat Rządu do 
Spraw W ybrzeża.

Jak same tytuły świadczą, że referaty po­
wyższe w wyżej podanym porządku wyczer­
pują kolejno cały zasadniczy materiał zjaz­
dowy. Mamy nadzieję, że na łamach naszego 
„Biuletynu" będziemy mogli podać je do 
wiadomości, jeśli nie w całości, to przy naj­
mniej w tak wyczerpującym skrócie, iż cele 
i zadania Zjazdu potrafimy udostępnić 
wszystkim naszym Czytelnikom,

Przy sposobności warto również wspom­
nieć, że- Zjazd będzie mógł zająć stanow isko 
wobec już dokonanych prac. Nie będzie w ięc 
oę jedynie manifestacją woli na przyszłość. 
Między kom u nul ny Z w iązek Kom u n i kacy j n y 
już działa. Powstała już spółka „Gryf", któ­
rej zadaniem będzie zorganizowanie stałego 
kabotażu. Nawet w dziedzinie kultury W y­
brzeża i organizacji przemysłu lokalnego ar­
tystycznego zrobiono już krok naprzód. W 
łolkmicku rozpoczęła pracować wytwórnia 
ceramiki artystycznej.

Komitet Organizacyjny Zjazdu interesu­
je się rów nież sprawą uprzyjemnienia poby ­
tu dla uczestników. Pod tym względem war­
to wymienić specjalny koncert f ilharmonii 
Bałtyckie j oraz. przedstaw ienie w Teatrze w 
Sopocie. Również w ramach Zjazdu odbędą 
uczestnicy wycieczkę do obydwóch portów 
w ( idy ni i Gdańsku, aby7 na miejscu przeko­
nać się o stopniu ich zniszczenia i odbudowy, 
postępującej niesłychanie raźnym krokiem.

Warto jeszcze zaznaczyć, że trzy czaso­
pisma Wy brzeża postanow iły poświęcić Zjaz­
dów7! pełne swe numery7 lipcowe. Są to: 

„W iafr od Morza",
„Morski Przegląd Gospodarczy", 
„Biuletyn Informacyjny Wybrzeża".
Nie wątpimy również, że prasa codzienna 

nie będzie szczędziła rów nież łamów dla po­
informowania swych czy telników o tak waż­
kim dla spraw Wybrzeża i całej Polski w y­
darzeniu.

Sopot przed 100 la ty
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D Z I A Ł  I N F O R M A C Y I N O - S T A T Y S T Y C Z N Y
DELEGATURY RZĄDU DLA SPRAW WYBRZEŻA

pod redakcja  Mgr Antoniego Skotnickiego

O b r o t y  t o w a r o w e  p o r t ó w  D e l t y  W i s ł y
Ruch portów  Gdańsk— G dynia nadal w ykazu je  s ilną 

tendencję zwyżkową. O gólny obrót tow a row y portów  
w miesiącu k w ie tn iu  br. w yn iós ł 650,6 tys. ton i byt 
o 116,7 tys. ton, tj. 21,8 “/o w iększy, niż w m iesiącu po­
przednim  (533,9 tys. ton).

Z ogólnej sumy obrotów  tow arow ych na im port 
przypada 258,7 tys. ton (w marcu 155,5 tys. ton) a na 
eksport 391,8 tys. ton (w marcu 378,4 tys. ton). Im port 
by l zatem o 103,2 tys. ton, tj. o 66,4 "/o, a eksport o 13,4 
tys. ton, tj. o 3,5 " o w iększy, niż w  m iesiącu poprze­
dnim.

O bro ty  to w a ro w e  portów  
G d a ń s k —G d y n ia

Im port Eksport O g ó ł e m
, w tys. ton w tys. ton w t.ys. ton

Rok 1945 . . . . 376,7 540,7 917,4
„ 1946:

styczeń 139,0 177,9 316,9
lu ty  . . 172,8 240,8 413,6
marzec 155,5 378,4 533,9
kw iecień .258,7 391,8 650,5

Podział obrotów pom iędzy oba porty przedstawia
się m nie j w ięcej po po łow ie.

Praca poszczególnych po rtów  przedstaw ia się na
stępująco:

G d a ń s k G d  y ji a

M iesiąc {mport
w tys. ton

Export
w tys. ton

Obrót 
w tys. ton

Import
w tys. ton

Export i Obrót
w ty*, ton5* tys. ten

rok 1945 
„  1946

135,0 218,9 353,9 241.5 32!,8 563.3

styczeń 68,9 86,0 T4.9 70,1 91,9 162,0
lu ty 97.2 132,7 229,9 75,6 108.1 183,7
marzec 68.2 198.7 266,9 87,3 179.7 267,0
kw iecień 105,7 209.7 315,4 153,0 182,2 335.2

G łów nym i p o zyc ja m i. przyw ozu w m iesiącu k w ie t­
n iu  b y ły  tow a ry  w ramach dostaw UNRRA w  ilości 
199,2 tys. ton (w czym zboże 22,2 tys. ton, ropa 45,3 
tys. ton, samochody 10,2 tys. ton) oraz konie w  ilości 
8305 szt,, byd ło  1922 sztuk, kurczęta 1000 szt. Z tow a­
rów  pozą U N R R A -p rzyw iez iow o  »rudy żelaznej 46,7 tys. 
ion, fos fo ry tów  5,3 tys. ton oraz d robn icy  7,6 tys. ton.

Przywóz tow arów  w  ramach UNRRA i innych przed­
staw ia się następująco:

M iesiąc
Gdańsk
w tys. ton 

UNRRA | inne

Gdynia 
w tvs. ton 

UNRRA j inne

Razem
w tys ton 

UNRRA j inne

rok 1945 79.1 j 56,1 120.0 121,5 199,1 177,6
,, 1946

styczeń 38,7 ; 30 2 46,2 23,9 84,9 54,1
lu ty 84 0 i 13,1 46.9 28,8 130,9 41,9
marzec 52.6: 5 6 60.8 26 5 113,4 42,1
kw iecień 74.0i 31,7 125,2 27,8 19->,2 ) 59,5

W ogólnym  eksporcie w m iesiącu k w ie tn iu  w y w ie ­
ziono węgla, koksu i bunkru  381,3 tys. ton, cementu 
6 tys. ton, żelaza 1,5 tys. ton, cynku  1,1 tys. ton, d rob­
n icy  1,4 tys. ton.

W yw óz węgla, koksu i bunkru kszta łtow ał się na­
stępująco:

M i e s i ą c
Gdańsk

w ty * , to ..

Gdynia
w ty *  to n

Razem
w iy s . to n

rok 1945 ......................................... 198.2 318,2 516.4
,, 1946:

styczeń.............................. 82,1 91,8 173,9
l u t y ............................... 125.s 100.1. 225,9

x m a r z e c .......................... 198,7 17 ,6 37 5,3
k w i e c i e ń ..................... 209.2 172.1 381.3

Pasażerów przy jecha ło  7956 osób, w y jecha ło  378. 
osób.

Ruch s ta tkó w  w G d ań sk u  i G d y n i
W e j ś c i e :

Miesiąc
Gdańsk Gdynia Razem

ilość
statków N. R. I. ilośf

statków N. R. T. ilość
statków

l
N. R. T.

rok 1945 
„ 1946

356 309,955 351 436 135

t-0000 746.050

styczeń 110 124 096 122 150.616 232 274 712
lu ty 98 170 510 128 169.724 226 340.234
marzec 144 197 845 171 193.813 315 391.658
kw iecień 155 S226773

W y j ś
181

c i e
226.069 336 452 84 2

rok 1945 
„ 1946:

343 289.017 510 395.87.8 853 684 895

, styczeń 104 123.224 114 150.959 218 274,183:
lu ty 97 152.940 130 173 16 i 227 326.105
marzec 148 208.717 176 205 737 3?3 414.45 k
kw iecień 155 221,150 182 229.343 337 450.493.
S tatk i te reprezentowały następujące bandery: 

szwedzką, fińską, amerykańską, angielską, norweską, 
duńską, sowiecką, a liancką, polską, grecką oraz po raz: 
pierwszy banderę panamską, k tó ra  w  k w ie tn iu  z jaw iła  
się w G dyni. ,

U rzą d ze n ia  p rze ła d u n k o w e
W  Gdańsku ilość dźw igów  pow iększyła  się o 1 taś- J tk  

tnowiec nr 2 C entra li W ęg low e j w Basenie W ęglowym .,
W G dyn i uruchom iono dźw ig nr 66 na Nabrzeżu H o­
lenderskim .

Ilość dźw igów  czynnych w  obu portach.

Rodzaj

dźw igów

G D A Ń S K G D Y N 1 A

I nr ma
rze

c

* f . ■s ma
rze

c

Ji

1 O Ś C i l o ś ć

drobnicow e 2 2 3 ! 4 15 15 15 15.
masowe 13 13 12 1 12 3 4 4 4
mostowe 1 1 i : 1 2 2 2 2:
taśmowe 2 2 2 2 2 2 2 2

o g 6 ł  e m 18 18 18 19 22 23 23 23

D źw ig i w rem oncie (stan z kw ie tn ia ).
Gdańsk G dynia

d r o b n ic o w e ..................................... 10 5
masowe ..................... . . .  2 7
m o s t o w e .............................., . ,  5
t a ś m o w e .........................................   1 —
r a z e m  .......................................... 18 12

i
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M a g a z y n y  portow e
O gólna pow ierzchnia magazynów w portach Gdańsk- 

G dyn ia w m-cu k w ie tn iu  w ynos iła  136,9 m2. Pow ierz­
chnia magazynów w -G d y n i, adm in is trow anych przez 
G. U. M., podniosła się do 97 tys. m2. Poza tym  jeszcze 
w  eksp loatacji innych przedsiębiorstw  zna jdow ało się 
16,4 tys. n r.

W  Gdańsku pow ierzchn ia magazynów, eksploato­
wanych, przez G. U. M., nie doznała zm iany i  w ynosi 
nadal 23,5 tys. m2.

T ab o r p ły w a ją c y
Stan po rtow ych  jednostek p ływ a jących  w  miesiącu 

k w ie tn iu  przedstaw iał się następująco:
1. Jednostki p ływ a jące  w ruchu:

w Gdyni 4 ho lo w n ik i, 3 k u try  p ilo tow e, 4 m oto­
rów ki:
w  Gdańsku 6 ho low n ików , 5 m otorówek.

2. W  remoncie kap ita lnym :
w G dyn i 3 ho lo w n ik i, 1 m otorówka; 
w Gdańsku 5 ho low n ików , 1 m otorówka.

3. P rzyby ły  zakupione w  Szwecji 2 m oto rów k i i 1 
ku te r p ilo to w y  oraz rew indykow ane z N iem iec 
2 h o lo w n ik i.

Tabor p ływ a jący , zwłaszcza w porcie gdańskim , c ią­
gle jes t jeszczó w niedostatecznej ilości.

S łużba h yd ro g ra ficzn a
W  drug ie j po łow ie  kw ie tn ia  nastąpiło , przejęcie 

przez po lską adm in is trac ję  całego m a ją tku  hyd rog ra ficz ­
nego, znajdującego się na naszym W ybrzeżu i te ry to ­
ria lnych wodach m orskich, za w y ją tk ie m  obszaru szcze­
cińskiego i  Św inoujścia. Poza tym  uzyskano Zapas m a­
te ria łó w  pędnych dla  uruchom ien ia la ta rn i m orskich 
i św iate ł portow ych na przeciąg 6-ciu m iesięcy.

O d b u d o w a  m iast
W  Gdańsku w dalszym ciągu prowadzi się ro ­

boty rem ontowe, budowlane oraz zabezpieczające .gma­
chów P olitechn ik i, 3 g im nazjów , 13 szkól powszechnych; 
szpita la ew angelickiego (d iakonisek), k l in ik i g ine ko lo ­
gicznej, P. C. K. oraz 6-ciu domów m ieszkalnych. Roz­
poczęto rem ont b loków  trfieszkalnych przy ul. E lb ląskiej, 
i ul. O rlińsk ie j.

W  dziale ob iektów  zabytkow ych kon tynuu je  się 
pracę przy Bramach Z ło te j i Z ie lone j, w koście le św. 
T ró jcy , w B ib liotece M ie js k ie j, D w ór A rtusa, Dom Stef- 
lensa, K ap lica K ró lew ska, oraz przystąp iono do remontu 
Starego Ratusza, k tó ry  p rzew idziany jes t na siedzibę 
Zw iązku Gospodarczego M iast M orskich.

W  dalszym ciągu prow adzi się roboty rozb ió rkow e 
i porządkowe na teren ie miasta.

W  ramach program u „Gdańsk roku 1946/47" zawar­
ło umowę z Państwow ym  Zrzeszeniem Przedsiębiorstw 
Budow lanych na robo ty  rozb iórkow e.

W  dn iu  8 k w ie tn ia  została ukończona odbudowa 
zb io rn ika  gazu pojem ności 30.000 ,m8, prowadzona przez 
Stocznię N r 2. Od dnia 18 k w ie tn ia  rozpoczęto w p ro ­
wadzanie gazu do mieszkań. W  ciągu k w ie tn ia  gazow­
nia otrzym ała 145 wagonów  węgla wagi 3258 ton.

W  G dyn i kon tynuu je  się roboty  przy odbudowie 
Szpitala Powszechnego, Szpita la Zakaźnego, H a li Targo­
wej, Sądu O kręgowego i k ilk u  Szkół Powszechnych, k o ­
śció łka zabytkowego na O ksyw iu  oraz innych domów 
m ieszkalnych. U ruchom iono robo ty  w 3-ch przedszko­
lach, w  Domu Dziecka i Yacht. K lub ie . Do uży tku  odda­
no G im nazjum  K up ieck ie  i K raw ieck ie , po dokonaniu 
kap ita lnego remontu.

Przeznaczony na oszklenie G dyni ko n ty n g e n t’ 60
tys. m2 szkła został ju ż  w  całości dostarczony do m ia­
sta. Do końca kw ie tn ia  rozprowadzono m iędzy różnych 
odb iorców  ca. 35.000 m2.

W  zakresie uporządkow ania miasta prowadzono ro ­
boty ziemne, naprawy jezdn i, chodn ików  oraz roboty 
rozb iórkowe. Przeprowadzono ekshum ację zw łok  osób 
c y w iln ych  i żo łn ie rzy. Posadzono oko ło  2 tys. drzew, 
urządzono k w ie tn ik i na Skwerze Kościuszki, Placu K on­
s ty tu c ji, Placu Kaszubskim  i Skwerze M arys ieńk i w O r­
łow ie .

W  Sopocie rozpoczęto prace przy odbudow ie G im ­
nazjum przy ul. Czerwonej A rm ii (Horst Wessel) oraz 
S zkoły Powszechnej; —  prowadzi się dalszy rem ont 
C iep lic  i H a li Sportowej, kon tynuu je  się adaptację ta ­
rasów byłego Kasyna dla celów uży tkow ych  oraz od­
budowę K o lo n ii Robotniczej M arien ta i. Poza tym  prze­
prowadza się naprawę mola, roboty  porządkowe ulic, 
zie leńców itp .

Na teren ie Elbląga ukończono następujące roboty: 
remont budynku Sądu (I seria), pomieszczenia dla 
PUR-ti, rem ont zasobników w ęglow ych w  Gazowni 
M ie js k ie j, rem ont urządzeń m echanicznych w  Starej Pie- 
cow ni w Gazowni M ie js k ie j, rem ont 6-ciu budynków 
m ieszkalnych.

K on tynuu je  się następujące roboty: rem ont budyn­
ku. łaźn i i odkażaln i, rem ont urządzeń m echanicznych 
w  Gazowni M ie js k ie j, podstacji tram w a jów  m ie jsk ich , 
budynku Starostwa Pow iatowego, Szpitala M ie jsk iego  
itp . oraz prow adzi się roboty rozb ió rkow e na terenie 
miasta.

W  dn iu 18 k w ie tn ia  uruchom iono p ierw szy tram w aj 
na odbudowanej l in i i  m ie jsk ie j.

Prowadzi się reparację bruków  na drogach prze lo­
tow ych oraz doprowadza się do porządku zieleńce.

K o m u n ik a c ja
W  ciągu m iesiąca kw ie tn ia  ko le je  nasze dow ioz iy  

i w y ła d o w a ły  w  portach naszych Gdańsk—-Gdynia ogól­
nie 20.740 wagonów w ag i 418,4 tys. ton, z czego na 
Gdańsk przypada 11.419 wagonów wagi 220,5 tys. ton, 
a na G dynię 9.321 wagonów wagi 191,9 tys. ton.

W ęgla i koksu dow ieziono 20.052 w agony wagi 
407,8 tys. ton, innych tow arów  688 wagonów  wagi 10,6 
tys. ton.

W  tym  samym okresie w  obu portach załadowano 
ogółem 14.392 w agony wagi 218,7 tys. ton, z czego w 
Gdańsku 5.892 wagony wagi 92,3 tys. ton, a w G dyn i 
8.500 wagonów w ag i 126,4 tys.* ton. G łów nym i pozyc ja­
m i załadowania b y ły : tow a ry  UNRRA —  7.533 wagony 
w ag i 97,8 tys. ton, ruda 2.098 wagonów  w agi 41,7 tys. 
ton, pszenica 1.711 wagonów  w agi 26,9 tys. ton, mate­
r ia ły  pędne 1277 wagonów wagi 25,1 tys. ton, fos fo ry ty  
401 wagonów w agi 7,4 tys. ton, inne 1372 wagonów 
wagi 19,7 tys. ton.

W  m-cu k w ie tn iu  w obu portach załadowano i w y ­
ładowano ogółem  35.132 wagony w ag i 637,1 tys. ton.

Z a ła d o w a n ie  i w y ła d o w a n ie  , 
w a g o n ó w  k o le jo w y c h  

w  portach  G d a ń s k — G d y n ia
(przeciętn ie dziennie)

Liczba W aga tow arów
wagonów w 'tonach

sierpień . . . . . . 157 3.186
wrzesień . . . 273 5.076
październ ik . . . . .  304 5.768
listopad . . . . . . 355 6.530
grudzień . . . . . . 391 6.849
styczeń . . . 601 10.643
l u t y ..................... . . . 706 12,472
marzec . . . . . . . 905 16.625
kw iec ień  . . . . . . 117! 21.236

W yd z ia ł K om u n ikacy jn y  Urzędu W ojew ódzkiego 
Gdańskiego w m-cu sprawozdawczym  prow adz ił prace 
przy odnow ien iu  dróg i oczyszczaniu row ów  na d ługo­
ści 2,948 km. Poza tym  przeprowadzono rem ont cząst­
kow y naw ie rzchn i tłoczn iow e j i sm ołowej na drogach 
państwowych i w o jew ódzkich  48.000 m2. D la dalszych 
robót dostarczono kam ien ia surowego 90 m;!, żw iru  
550 m3, piasku 400 m3.

W  zakresie ko m u n ikac ji 'na te ren ie  Gdańska ukoń­
czono odbudowę drugiego to row iska  l in i i  G dańsk^-N o- 
w y  Port. Obecnie rozpoczęto prace przygotow awcze do 
podw ieszenia d ru tu  tro lleyow ego,

Odbudowano d rug i to r Brama O liw ska— Plac D om i­
n ikański i  prze jście przez odbudowany most nad to ­
rami ko le jo w ym i.

Rozpoczęto odbudowę l in i i  W rzeszcz— N ow y Port 
przez Brzeźno.
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W ykonano 60 %  robót torow ych. W yd o b y to  1500 m 
kabla z ui. 3 M aja i przerzucono go na ul. Towarową 
na m iejsce spalonego. Odbudowano 3 wagony m otoro­
we i 3 doczepne. W  rem oncie 7 wagonów.

O trzym ano dar od Szwecji: 37 bębnów tj. 50.355 m 
czy li 40.388 kg drutu, tro lleyow ego. Zam ówiono w Pol­
sce dalszych 25 ton.

Przygotowano wszelkie prace do budowy l in i i  tram ­
w a jow e j O liw a —Sopot i z chw ilą  otrzym ania k re d y ló ^

- natychm iast rozpocznie się praca.
Przeciętnie dziennie kursow ało w Gdańsku 27 w o ­

zów tram w a jow ych , które  prze jechały 4.488 km. O gó­
łem w k w ie tn iu  woży p rze jecha ły  132.249 km. Przecięt­
na dzienna ilość pasażerów 50.000. O gółem  przew iezio­
no 1.473.264 osób.

W  dniu 5. V . 46 r. dokonano o fic ja lnego o tw arc ia  
lin ii żeglugowej w obrębie Gdańska. U ruchom iono 6 
sta tków  i 2 prom y. W  rem oncie 2 s ta tk i i 3 prom y, k tó ­
re będą zastępować most na W iś le  w  okresie odbudo­
wy. W  przygotow aniu  lin ie  żeglugowe Sopot- Gdańsk 
i G dynia -O ksyw ie.

Przeciętnie kursow a ły  2- 3 statk i i 2 promy, Prze­
w ieziono 45.625 pasażerów.

Na trasie Gdańsk— G dynia autobusów kursow ało 
przecię tn ie  24, przewożąc dziennie 18.931 pasażerów. 
Ogółem przejechano w k w ie tn iu  242.370 km i przew ie­
ziono 567.000 pasażerów.

W  G dyn i ku rsow a ły  przecię tn ie 3 wozy tro lley - 
busowe, robiąc dziennie 354 km i przewożąc 6.387 pasa­
żerów.

' Ogółem  M iędzykom unalne Zakłady Kom unikacyjne 
Gdańsk— G dynia p rzew ioz ły  w  m iesiącu sprawozdaw­
czym 2.3001000 pasażerów.

Poczta i T e le k o m u n ik a c ja
(Obwody pocztowe Gdańsk- Gdynia) 

A . Ruch pocztow o-te lekom un ikacyjny.

W y s z c z e g ó l n e n i  e nadane nadeszło
Przesyłk i lis tow e ogółem 973.201 849.982
Przekazy pocztowe i te legraficzn s:

i l o ś ć .......................... 20.869 ¡4.538
na s u m ę ..................... zł 34.456:000 14.440.620

W p ła ty  PKO:
ilość .......................... 3.765 1.587
na s u m ę ..................... zł 78.972.755 3.898.015

Rozmowy telefoniczne:
a) m ie jscow e . . . 321.906

*  b) m iędzym iastowe 41.568 37.931
Telegram y ..................... 34.223 35.814
Czasopisma . . 145.521 129.042

B. W ym iana poczty zam orskiej.

l j  Ruch z k ra jów zam orskich do Polski:
P rzesy łk i P rzesyłki

K ra j pochodzenia Paczki łis tow e listow e
polecone zw yk łe

A n g lia  .......................... 10.290 26.681 48.920
B e l g i a ............................... 6.060 12.340
Brazylia  .......................... 5.940 8.530
Dania ..................... 5.583 12.105
H o la n d ia .......................... 5.320 12.850
Kanada .......................... 7.180 4.372 9.850
isiorwegia . . . . . 6.850 9.590
Stany Zjednoczone AP . 129.178 27.564 89.430
Szwecja . . . . . . 1.350 1.069 4.965
W łoch y  .......................... 4.224 9.680

R a z e m .......................... 147.998 93.663 218.270

. 2) Ruch z Polski do k ra jów  zam orskich:
P rzesyłki P rzesyłk i

K ra j przeznaczenia lis tow a lis tow e
polecone zw yk łe

A n g l i a ............................... . 24.880 151.720
A rgen tyna  ..................... 900 4.530
B e l g i a ............................... 2.400 9.940
B razylia  . . . 660 13.170

Dania .......................................... . . 780 1.2.375
Holandia .................................... . . 720 3.860
Kanada ..................................... . . 6.600 17.845
N o r w e g ia ..................................... . . 240 7.596,
P a le s t y n a .................................... . 1.260 6.890
Stany Z jednoczone A. P. , . . . 56.520 93.840
Szwecja . . 2.680 16.890
R a z e m . . 97.640 338.656

W ruchu tranzytow ym  z i clo kra jów  zam orskich 
przew ieziono 3680 w o rków  listow ych, i 2118 w orków  
pączkowych.

C. Ruch rad io -kum un ikacy jny .
(Przez Urząd Radio te legra ficzny w Gdyni)

Stacja wzgl, k ra j w ym iany  , Nadane Nadeszły
słowa słowa

i) Ruch k ra jo w y :
S z c z e c in ..................................... 20.760 26.770
Katow ice ............................... 6.320 6.8.10
O lsztyn .................................... 6.350 ' Ö.59U
Poznań .................................... 8.350 2.560
Kraków  .................................... 3.420 ,  450

razem ruch k ra jo w y : . 45.200 45.200'

2) Ruch zagraniczny:
Szwecja 32.632 14.020
D a n i a .......................................... 16.672 23.5.95
N o r w e g ia ..................................... 3.239 2.452
F in la n d ia ..................................... 1.572 1.123

razem ruch zagraniczny: 54.115 41.190
3j Ruch statków na morzu f

ogółem: .......................... 99.388 88.803.
U ruchom iono w k w ie tn iu  połączenia:

tele foniczne Gdańsk- W arszawa (2-gi obwód) 
Gdańsk -Bydgoszcz 
Gdańsk - -Kościerzyna 
Gdańsk Poznań 
G dyn ia  -  Tczew

. telegraficzne Gdańsk -Poznań (dalekopis)
Gdańsk - Łódź ,,

Przyłączono 248 abonentów te le fon icznych oraz za-
insta lowano 3 centra le automatyczne abonentowe
nej pojemności 340 numerów.

Ogólna ilość abonentów te le foń i cznych na
30. 4. 1946 r. w ynosi ■

w obwodzie pocztowym . Gdańsk 1.218
G dynia 1.209

razem 2.427

E n e rg e ty k a
Z obecnie w ykonyw anych  in w e s ty c ji na jpow ażn ie j­

szymi są odbudowa e lek trow n i „G róde k" w  G dyn i, 
wysadzonej przez okupanta, d la  k tó re j zam ówione są w 
Szwecji 2 jednos tk i po 10.000 kw  każda. P ierwsza z 
łych jednostek ma być dostarczona w je s ie n i bieżącego 
roku. W sąsiedniej e lek trow n i w  G dyn i „N ow a  Stocz­
n ia" ins ta lu je  się zespól 1800 kw przew ieziony z Helu 
oraz zam ówiono dla n ie j tu rb inę  szwedzką o mocy
10.000 kW .

Na ukończeniu jest budowa l in i i  60 KV, łączące, 
Gdańsk z G dynią, w  ten sposób 2 na jw iększe miasta 
W ybrzeża będą stanow ić jeden Zespół energetyczny 
co usunie dotychczasowe mankam enty w  dostaw ie ener>
10.000 kw.

Dla pok ryc ia  niedoboru mocy buduje się lin ia  60 
KVv Gdańsk -E lb ląg , k tóra pozw o li na dodatkowe zasi­
lan ie  ter-enów Gdańska z e lek trow n i w  Elblągu. Budowu 
tej Unii napotyka na o lbrzym ie  trudności ze względu 
na zalanie terenu, gdzie głębokość wody sięga w w ie lu  
m iejscach do 2,5 m. W miesiącu k w ie tn iu  na l in i i  te j' 
na odcinku W is ła  -N ow y D w ór na skutek huraganu 
w m arcu zosta ły przewrócone 34 słupy. W sku tek  tego 
roboty na tym  o d c in k u ‘ zostały wstrzym ane aż do od. 
wodn ien ia  Żuław, t j. do jesien i br.
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Na teren ie Gdańsk-m iasto uruchom iono pierwsze 
pompy .na O lszynce i w O run i nad M o tiaw ą  dla odwod­
nienia zalanych terenów Żuław.

M iędzy Sławnem a Koszalinem  odbudowano odc i­
nek 40 K V , k tó ry  wspomagać będzie energetycznie te ­
ren Gdańska od strony zachodniej z e lek trow n i w Bia- 
logrodzie.

Ilość abonentów Zakładów  E lektrycznych W ybrzeża 
wzrosła z liczby 800 w s iernp iu r. ub. do 76 tys., co 
pociągnęło za sobą wzrost p ro d u kc ji energ ii e lek trycz ­
ne j o' 350% .

Z jednoczen ie  Stoczni Polskich
G łów nym  wydarzeniem  miesiąca sprawozdawczego 

i całego okresu is tn ien ia  Z jednoczenia Stoczni Polskich 
by i fa k t uzyskania zam ówienia na budowę dużego to ­
nażu morskiego.

'Z a m ów ien ie  to obejm uje łącznie 14 statków o o g ó l­
nym tonażu ok. 25 tys. toń nośności i o w artości łącznej 
ok. 1.200.000 funt. szterl.

Rozkładające się na okres do po tow y 1949 r. zamó­
w ienie to składa się z następujących grup statków : 
6 parowców w ęglo-rudow ych dla żeg lug i B a łtyck ie j po 
2500 t dw, 2 m otorowce tzw. drobnicow e dla Żeglugi 
B a łtyck ie j po 800 t dw, 2 parow ce-tram py dla Żeglugi 
Oceanicznej po 4500 t dw, oraz 4 h o lo w n ik i po 450 K M

Poza om ów ionym i zam ówieniam i na budowę no­
wych statków, Z. S. P. o trzym ało  szereg nowych zamó­
w ień i zleceń, m ianow ic ie : zam ówienia na w ykonan ie  
suwni dla M in -s tw a K om unikacji,"zdem ontow an ie  mostu 
w Grudziądzu na W iśle , w ykonan ie  mostu ko le jow ego 
na rzece Brdzie, w ykonan ie  dźw igów  dla portu  Gdyni 
i Gdańska, rem ont dźw igu „G o lia t"  dla D y re kc ji Dróg 
W odnych,

W artość w ykonan ia  zleceń na budowę mostów się­
ga sumy 100 m ilion , zł.

W  ten sposób1 zapoczątkowany niespełna przed ro 
k ie in  na gruzach spuścizny pon iem ieck ie j po lsk i prze­
mysł stoczniow y stał się posiadaczem zlecenia o zasa­
dniczym  znaczeniu dla całości- po lskiego życia m or­
ski,(-gospodarczego.

O gólny stan zatrudnienia w Z. S. P. przedstaw iał 
się następująco:

na 1. 4. 46 r. 5.147 pracow ników
,, 1. 5. 46 r. 5.381

Zw yżka zatrudnionych w. m-cu sprawozdawczym 
w ynosiła  234 osoby. ■
Zestaw ienie roboczo-godzin przepracowanych w  Z. S. P.

miesiąc inw estyc ja  % produkc ja  %
suma 
100 %

%  w y ­
konań.

styczeń 364.651 65 191.522 35 556.173
planu

89
lu ty 329.201 53 291.444 47 620.645 91
marzec 281.578 45 319.725 55 601.303 91
kw ie c ie ń 300.517 45,5 357.970 54,5 658.417 92

Z zestawienia tego w idzim y, że w miesiącu kw ie t-
n.iu br. przeprowadzono najw iększą ilość roboczo-godzin, 
ja k  również, że coraz m nie j roboczo-godzin przypada 
na inw estyc je , a coraz w ięce j na produkcję.

A b y  udoskonalić i uspraw nić w ykonan ie  zleconych 
robót Ź. S. P. przeprowadza szkolenie sił fachowych. 
Każdy z zakładów  przystąp ił do szkolenia m łodych p ra­
cow ników . Przeszkala się przede w szystk im  kad ry  p ra­
cow n ików  o specjalności okrę tow e j.

Z jed n o czen ie  Przem ysłu  D rzew neg o  
O k rę g u  Pom orskiego

W  'zarządzie Z jednoczenia jest ogółem  34 Zakłady, 
z czego czynnych obecnie jes t 27. Stan zatrudnien ia  na 
kon iec kw ie tn ia  br. w yn os ił 2303 p racow n ików  i rob o t­
n ików , co oznacza wzrost w  porów naniu do poprzednie­
go miesiąca o 183 osoby. Ogólna wartość p ro du kc ji w 
m -cu, kw ie tn iu  w yn ios ła  z ł 19.034.000.

Z jednoczenie Przem yślu Drzewnego w  k w ie tn iu  br. 
o trzym ało zlecenie na w ykonan ie  3 0 %  mebli przezna­
czonych na eksport do A n g lii, na łączną sumę 150.000 
lun tów  szterl, z tym, że produkcja tych m eb li ma być 
gotowa na koniec grudnia br.

W  skład Zjednoczenia Przem ysłu Drzewnego w cho­
dzą fa b ryk i m ebli, pa rk ie tów , beczek, pojazdów, skrzyń, 
.zakłady sto larskie , zakłady obróbki drzewa itp .

P ań stw o w e Z jed n o czen ie  Przem ysłu  
K o nserw ow ego

Rejon Północny.

Program dzia ła lności P. Z. P. K. jest zakro jony  na 
szeroką skalę. O be jm uje on 3 ważne gałęzie przetw ór- 
czości spożywczej: rybną, m ięsną i jarzynową. Rozpo- 
rządzajc 13 czynnym i zakładam i przetw órczym i Z jedno­
czenie to zajm uje dom inujące stanow isko w  konserw o­
w ym  przem yśle w o jew ództw  północnych i regu lu je  
rynek konserw ow y tak, jak  tego wym agają ogó lno­
k ra jow e  w arunk i ap row izacyjne i in teresy Państwa.

Produkcja  fab ryk  P. Z.. P. K. przedstaw ia się na 
stępuj ąco:

I kw a rla l 1946 kw ieć. 1946
Przemyśl rybny . : . .
z czego ryb wędzonych 

ryb  solonych . .
konserw rybnych 

W yroby mięsne . . . .
,, owocowe . .

. 1.971.932 kg 413.851 kg
187.783 kg 13.182 kg

. 1.757.891 kg 391.620 kg
26.258 kg 9.049 kg
56.656 kg . 25.893 kg

160.828 kg 7.464 kg
W artość p ro du kc ji w m-cu k w ie tn iu  wyraża, się c y ­

frą  ok. 23.000.000 zł, zaś wartość p ro d u kc ji w  I kw arta le  
b r..c y frą  praw ie 87.000.000 z ł. '

Rozbudowa fa b ryk  postępuje naprzód dość in ten ­
sywnie, aby podołać rozw ija ją cem u• się rybo łów stw u.

Na szerszy rozw ój p ro du kc ji konserw ow ej ham ują­
co w p ływ a  brak puszek, k tó rych  produkcja  ograniczono 
je s t b rakiem  blachy.

O gó lny stan za trudnien ia  w  P. Z. P. K. w  k w ie tn i li­
br. w ynos ił oko ło  90Ó osób.

W  przemyśle rybnym  duże znaczenie posiada rów ­
nież uruchom iona Fabryka M ączki Rybnej w  Gdyni,
k tó ra  w ytw arza  m iesięcznie 15 ton m ączki rybnej. 
Mączkę tę w yra b ia  się z odpadków rybnych, zaw iera 
ona 4 2 %  białka., 15%  tłuszczu oraz 17’ u %  azotu. S łu­
ży do tuczenia świń i d rob iu  oraz — z uw agi na duży 
procent zawartości azotu używa się je j, ja ko  sztucznego 
nawozu. W ytw órczość mączki rybn e j jest ściśle uza­
leżniona od ilośc i odpadków - od rozw o ju  ryb o łó w ­
stwa dalekom orskiego, k tó re  może zapewnić fabryce 
w iększe ilośc i surowca. M ożliw ośc i p rodukcy jne  fa b ry k i 
sięgają bow iem  120 ton m ączki m iesięcznie.

R e p a tr ia c ja  i osadn ic tw o
W  m-cu k w ie tn iu  -br. na teren ie w o jew ; G dańskiega 

zaznaczy! się wzm ożony ruch repatrian tów , zwłaszcza 
przybyw a jących  ze W schod u .. P rzybyło  986 wagonów 
z 3502 osobami. Repatriantów  tych osadzono przeważnie 
na teren ie pow ia tów  zachodnich, przede w szystkim  
Słupska, M iastka i  S ławna ja k  rów nież na terenach 
na wschodnim  brzegu W is ły , tj. K w idzyń , M a lbo rk , N y- 
tych i Elbląg. Na teren samego Gdańska p rzyb y ło  184 
wagony, przeważnie rodzin osied lonych ju ż  przesiedleń­
ców, z 687 osobami.

R epatriacja  N iem ców z terenu w o jew . Gdańskiego 
jest w  toku  organ izacji.

O gó lny stan ludności przed w o jną  na teren ie w o j. 
Gdańskiego w ynosi! w  miastach 762.480, na wsiach 
728,627 osób. Obecnie w miastach (32 miasta) ludności 
po lsk ie j jest 368.298, N iem ców  93.051 i inn. 1683. Na 
wsiach Polaków jest 349.242, N iem ców  170.800, in ­
nych 1676.

Gospodarstw poniem ieckich b y ło  40.326 o pow. 
574.079 ha, w czym 3594 gospodarstw zniszczonych. Do­
tychczas obsadzono 32.261 gospodarstwa o pow ierzchni 
459.303 ha, osadzając 35.494 rodziny, w  tym  9254 rodziny 
repa trian tów  i 26.240 rodzin przesiedleńców. Pozostało 
\vięc do obsadzenia 7542 gospodarstwa o pow ierzchn i 
104.834 ha.

W  m iesiącu kw ie tn iu  na teren ie w o j. Gdańskiego 
osadzono 238 rodzin  na 204 gospodarstwach ro lnych o 
pow ierzchn i 1025 ha.

R ybołów stw o
S przyja jące w a run k i atm osferyczne w m-cu k w ie t­

n iu, ja k  rów nież obfitość ryb p rzy  naszych wybrzeżach 
spraw iły , że po łow y ryb  m orskich da ły  w yn ik  w ięce j 
niż dobry.
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O statn io p o ja w iły  się na naszych wodach śledzie 
oraz ukazują się mniejsze ilośc i szprotów. Polow y łoso­
sia b y ły  bardzo obfite, a dorsz nadal b y ł po ław iany w 
ilościach n ienotow anych dotyćhczas.

W y n i k i  p o ł o w ó w ,  
styczeń . . . .  582.400 kg o w artości 14.500.000 zl
łu ty  ..................... 469.985 „  „  11.934.903 „
marzec . . . .  1.419.945. ,, ,, .35.446.740 ,,
kw iecień . . . 1.638.553 „ ,, 49.352.954 ,,

Ponadto wedle posiadanych przez G eneralny Inspek­
torat R ybołówstwa M orsk iego częściowych in fo rm acji, 
po łow y dokonane przez w o jsko  sow ieckie  w  oparciu 
o po rty  .W ładysław ow o, Łeba i Derłów , w yn io s ły  w 
k w ie tn iu  br. 350.700 kg dorszy i 77.000 kg śledzi.

Zw iększająca się c iągle ilość po łow ów  nie pokryw a 
jednak zapotrzebowania naszego rynku  i n iedobór po­
kryw am y sta łym  im portem , k tó ry  w k w ie tn iu  w yn iós ł: 

z D an ii 226.000 kg świeżego dorsza
14.000 kg świeżego śledzia

240.000 kg

ze Szwecji 65.400 kg śledzi solonych 
247.615 kg ryb  świeżych

315.015 kg

Łączny im p ort w yn iós ł 553.015 kg.
Ponadto w  ramach dostaw UNRRA otrzym a liśm y

142.000 kg konserw rybnych. W iększość im portu  ry b y  
z D an ii pochodzi z dostaw UNRRA.

Tabor rybScki u leg ł dalszemu zw iększeniu o 13 k u ­
trów  i 219 łodzi. W  k w ie tn iu  br. czynnych by ło  63 k u try  
i 739 łodzi.

»
Z a tru d n ien ie

W  m-cu k w ie tn iu  br. na terenach Gdańska, G dyni 
i E lbląga zare jestrowano ogółem  3.718 poszukujących 
pracy, a w te j liczb ie  993 kobiet.

W  porów naniu do miesiąca marca liczbą zare jestro­
wanych zm nie jszyła  się o 570 osób.

Sezon w

Stan poszukujących pracy na dzień 1 maja br. w y ­
nos ił ogółem 2218. osób, w  tym  1557 mężczyzn i 661 ko ­
biet. W  porów naniu do liczby poszukujących pracy na 
dzień t kw ie tn ia  br. stan obecny zm nie jszył ; się o 115 
osób.
' Stała K om isja  K w a lif ik a c y jn a  dla rob o tn ików  p o r­

tow ych zakw a lifikow a ła  w m-cu kw ie tn iu  br. 1058 ro ­
bo tn ików  w Gdańsku i 1962 rob o tn ików  w G dyni, tj. 
razem 3020 robo tn ików  portowych.

O gólna suma przepracowanych robotn iko-dn iów ek 
w obu portach w yn ios ła  w  m-cu- k w ie tn iu  731668. W  po­
rów naniu z m-cem marcem br. ilość przepracowanych 
robotn iko-dn iów ek zw iększyła  się o 24.534.

Ogólna liczba przepracowanych robotn iko-dn iów ek 
w yn ios ła  317.735, w tym  port G dynia 226.619 i Gdańsk 
91.116.

O gó lny stan zatrudnienia w Gdańsku i w G dyn i w y ­
nosi 73.319 osób, z czego w Gdańsku 42.819 osób w 1090 
zakładach pracy, w  G dyn i 30.500 osób w 1310 zakładach 
pracy.

Rozwój natężenia zatrudnienia przy w y ładu nku  i 
■załadunku w  obu portach ilu s tru je  n iże j podane zesta­
w ien ie: ■ !

Przepracowano robo tn iko -dn iów ek:
Rok G dynia Gdańsk Ogółem
1945

wrzesień . . . 5.617 2.300 7.917
październik . . . 18,009 5.222 23.231
listopad . . . . . 21.220 6.962 28.182
grudzień . . . 32.640 11.525 44.165

77.486 26.009 103.495
1946

styczeń . . . . . 35.507 11.448 46.955
lu ty  . . . . . . 32.019 12.464 44.483
marzec . . . . .. 34.190 14.944 49.134
kw iecień . , . 47.417 26.291 ' /  73.668

149.133 65.107 214.240

Sopocie
M am y 500 k ilom e trów  W ybrzeża, ale na ca łe j jego 

długości nie ma m iejsca tak pięknego, tak znanego, 
la k  przez całą Polskę łubianego, ja k  Sopot.

Sopot łączy w sobie wszystko, co może dać natura 
i stworzyć cz łow iek  celem je j upiększenia i podnie­
cenia zainteresowań zwiedzającego. Położony w  centrum  
Z a tok i G dańskie j, u stóp w ysok ich  wzgórz, p o k ry tych  
bujnym , lasem sosnowo-bukowym , Sopot może zado­
w o lić  na jw ybredn ie jsze wym agania i zam iłowania.

Prześliczne są wzgórza okala jące Sopot, do k tó rych  
m iasto wspina się łańcucham i w y tw o rn ych  w ill.  Cen­
trum  tego w zniesien ia to słynna Opera Leśna. W idok 
na leżące u .stóp m iasto i Zatokę jest n iezrównany. 
‘Spośród rozleg łego ogrodu czerw ien ią się dachy do­
mów. Gdańsk i N o w y  Port leży jak  na d łon i. W idać 
w prze jrzystym  pow ie trzu przesuwające się po Zatoce 
parowce i  nawet n ie w ie lk ie  żag lów ki, bądź k u try  r y ­
backie. S łynne sopockie molo n iczym  w skazujący palec, 
usiany m rów kam i ludzi, w ystrze la  w  głąb Zatok i.

Uporządkow anie m iasta i jego zakładów  uzd row i­
skow ych postąpiło tak dalece, że Sopot już  praw ie  w ra ­
ca na to ry  swej dawnej św ietności. M olo, częściowo 
uszkodzone, dz ięk i dz ia łan iu  burz, zostało w  całości zre- 
m ontowane. K oncertu je  na n im  stale o rk ies tra  K om i­

tetu G rodzkiego PPS w  Sopocie, złożona z 3 4 -osób, 
Łaz ienk i Południowe zostały uporządkowane i służą 
kąpiącym  do dyspozycji. Łaz ienk i Północne, częściowo 
zniszczone przez pożar, zna jdu ją  się w tempie spiesz­
nej odbudowy i do 1 lipca  będą m og ły pow rócić do 
swej ro li grupow ania w ybredne j części publiczności.

N a jw ięce j trudności , nastręczała sprawa hoteli. 
Dzięki n iestrudzonym  w ys iłkom  prez. Sopotu A n to n ie ­
go Turka doszedł do skutku kon tra k t z G dyn ią  . 
A m eryką  L in iam i Żeglugowym i. Znany w skrócie GAl{( 
zobow iązał się do pełnego uruchom ienia wspaniałego 
hotelu „C asino". Będzie go prow adził pod inną, jeszcze 
nie usta loną nazwą. W praw dzie  w  nadchodzącym sezo­
nie trudno się spodziewać pełnego uruchom ien ia ho­
telu, n iem n ie j częściowe jest zapewnione w n a jb liż ­
szym czasie.

Dużo jeszcze w Sopocie trzeba zrob ić na czele z 
wychowaniem  now oosiadłe j ludności, k tó ra  sobie n ie­
zupełnie zdaje sprawę z ciążących na n ie j obow iązków 
takiego samego dbania o p iękno m iasta, ja k  to czynią 
z urzędu jego o jcow ie. A le  i na te j drodze w idać coraz 
w iększy postęp. Trudności jes t w ie le , ftiem n ie j jednak 
przezwycięża się je, a zapowiadana zewsząd fala tu ry ­
stów potw ierdza nadzieję całej Polski, że na Sopocie, 
na jego piękn ie, n ik t się zawieść nie może.

Numer lipcowy „ Biuletynu Informacyjnego Wybrzeża" zostanie w całości poświęcony 
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